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U że Dł 
e? 
Dzi BIAŁOGRÓD,. 23 listopada. — 
(Pat). Agencja Avalla donosi. 
Dziennik „Vreme“, znany jako or- 
gan półurzędowy, ogłasza dzisiaj 
artykuł naczelny, budzący sensa- 
cję na skutek zawartych w nim 
iniormacji o stosunkach między 
3 | królestwer»S, H, S., a rządem Ro- 
Š |sji sowieckiej oraz o organizowa- 
foi niu obecnie przez Moskwe akcji 
"28 |wywrotowej na Bałkanach. 
FA | Artykuł zwraca uwagę na pełną 
jjlojalności politykę, stosowaną 


Premiera! Dziś! 


D, 


zadžum. 


aktach ==mm 


onych 


Reżyserii fpwim a Willat'a. 


sji sowieckiej i przypomina m. in. 
deklarację, złożoną przez ministra 
|spraw zagranicznych Ninczica co 
do podwójnej zasady niemieszą- 
nia się do spraw wewnętrznych ro- 
syjskich i niebrania udziału w 
międzynarodowej działalności, skie 
rowanej przeciwko Moskwie, 
Artykuł przypomina dalej od- 
mowę rządu S, H. S, co do popie- 
rania przedsięwzięć Wrangla i 
Denikina, pomimo silnego nacisku 
zewnętrznego oraz przypomina 
stanowisko rządu w sprawie Bes- 
sarabji, bez względu na możliwość 


zajścia w Egipcie. 


R WTO CZĘ 2) Dolszewickie knowania na Bałkanach. 


|postępowanie delegacji sowieckiej 
w Genui oraz sformułowaną wów- 
|czas przez tę dełegację deklarację 
jo sympatji dla uciśnionych naro- 
jdów: czarnogórskiego i macedoń- 
skiego. Obecnie zachęcona przez 
sojusz z Radiczem Moskwa próbu- 
je na terenie międzynarodowym 
wichrzyć i knuć przeciwko kró- 
lestwu S, H. S, i popiera czynnie 
słynne organizacje macedońskie. 
i Wiadomem jest również w Biało- 
grodzie, iż 


$ przez Belgrad w stosunku do Ro-| Vannoli objął władzę w Albanii, 


dzięki pieniężnemu poparciu - so- 
wietów i że działa przeciwko kró- 
lestwu S. H, S$, jak zwykły agent 
moskiewski, Komuniści nie starają 
się ukryć, iż sowiety koncentrują 
na Bałkanach złoto i środki pro- 
paśandy, spodziewając się wywo- 
łać tam zamęt i uzyskać rezultaty, 
których nie udało im się osiągnać 
w Niemczech. 

Dziennik stwierdza, iż wobec. 
zmienionej sytuacji rząd S. H. S. 
popełniłby błąd wobec kraju i wo- 
bec Europy, gdyby nadal zacho- 
wywał stanowisko pasywne, 


podstawie 


danu, śwałcą obecny status que i 
peona się konstytucji, naj 
tórej król Fuad ješt 


przeproszenie, zapłacenie odszko- | naczelnym wodzem armji egipskiej. 
dowania w wysokości pół miljona Odpowiedź oświadcza dalej, iż po- 


funtów szterlingów i ukaranie wia- | łożenie 


urzędników  cudzoziem- 


nych, oraz obowiązuje się przeszko | skich określone jest przepisami u- 


dzić manifestacjom, zakłócającym | kładów dyplomatycznych, 
spokój, Aresztowano jeszcze jedną | nie mogą być zmienione bez zgody 
osobę, podejrzaną o udział w za- | parlamentu. W stosunku do czndzo 
machu, W Aleksandrji odbywają | ziemców rząd egipski prowadził za 


które 


się manifestacje antybrytyjskie, or | wsze politykę liberalną i stosował | 
ganizowane przez studentów. Po | zasadę zupełnej niezależności. Od-| 
mieście krążą patrole wojskowe, a | powiedź egipska zauważa, iż żadne 
nad miastem unoszą się aeroplany.| mocarstwo nie składało niódy re- 


KAIR, 23 listopada. (Pat,) 


Odpowiedź egipska stwierdza, że 


klamacji w tej sprawie. 


KAIR, 23-go listopada. (Pat.) — 


żądania angielskie, dotycząrz Su-|Zaglul pasza odczytał tekst udpo- 


Prochy Jauresa spoczęły w Panteonie 


Francja uczciła jednego z najlepszych 


PARYŻ, 23 listopada, Pat) — 


PARYŻ, 23 listopada. (Pat) „—' 


Komitet ligi obrony praw ćzłowie- | O godz. 13 ciało Jauresa umieszczo 


ka ułundował tablicę pamiątkową 
na miejscu zabójstwa Jauresa, Ta- 
blica została oddana pod opiekę 
władz miejskich. 


PARYŻ, 23 listopada .(Pat.) — 
Przy trumnie Jaurtesa, ustawionej 
w kaplicy izby deputowanych, czu- 
wała całą noc rodzina, przyjaciele 
i delegacje robotnicze. O godz. 10 
trumna ustawiona została na ol- 
brzymim katafalku nazewnątrz iz- 
by deputowanych, na której fron- 


tonie powiewały sztandary trójko-, 
imównicę wstąpił Herriot i we wzru 


Pannermanizm — czy zgrupowanie państw naddunajskich. 


lorowe. 


ne zostało na wielkiej tarczy, któ- 
rą niosło 89 górników, ubranych 
tak, jak do pracy. Utworzył się 
kondukt, w którym szli wszyscy 
członkowie rządu, prezydent izby 
i senatu, deputowani i senatorowie, 
rada miejska oraz delegacje robot- 
ników francuskich i cudzoziem=. 
skich;  Konduktowi towarzyszyła. 
orkiestra gwardji republikańskiej. | 
Pośród olbrzymich zebranych ttu- 
mów kondukt doszedł do Panteo- 
nu i ciało złożone zostało na kata- 
falku, otoczonym pochodnia- i. Na 


go głosu; 


że dla wojny". 


| 

Bezwzględnym obowiązkiem | 
rządu jest natychmiastowe wyda- 
nie surowych zarządzeń, celem é 
czyszczenia nor bolszewickich 
wewnątrz kraju i poinformowanie ) 
Europy, aby wspólnie przystąpiła | 
do zniszczenia ośrodków niepoko* | 
ju Hose jm stanu na Bałka- | 
nach, 


narażenia się sprzymierzonej Ru- 
munji. 

Stwierdziwszy, iż jasna i lojalnie 
zakreślona polityka była stosowa- 
ną w stosunku do Moskwy, dzien- 
‘hik podnosi, że w przeciwieństwie 
|do tego, stanowisko rzadu sowiec- 
kiego nie świadczy o podobnych 
skrupułach. Dziennik przypomina 


wiedzi na notę rządu angielskiego | 
w izbie, któts uchwaliła votum za- | 
ułania dla rządu niemal jednogłoś- 
nie, bo za wyjątkiem tylko jedne- 


KAIR, 23-g0 listopada. (Pat.) — 
Dzienniki donoszą, że na odbytem 
tajnem posiedzeniu parlamen'u za- 
twierdzono jednogłośnie propozy- 
cję Zaglula paszy, dotyczącą odrzu 
cenia tych żądań angielskich, któ- 
re nie są ściśle związane z morder- 
stwem, które nie dotyczą prtzekro- 
czenia odszkodowania oraz ukara- 
nia winnych, 


"l 


à FYR AN e è 
Votum zaufania dla Mussoliniego. 


Giolitti i Orlando trwają w opozycji. 
RZYM, 23 listopada. (Pat). —|przystąpiono do głosowania. Za 
,Po szeregu przemówieniach pod-|rządem opowiedziało się 330 po- 
|czas końcowego posiedzenia izby|słów, przeciwko rządowi 17 z 
Odpowiedź egipska została do- zabrał głos Mussolini, Zapowiada- | Giolittim i Orlandem na czele, 18 
ręczona władzom angielskim dzi- jąc rychłą pacyfikację kraju pre- deputowanych , wstrzymało się od 
siaj w południe, jmjer zwrócił się do faszystów z | głosowania, większość ich należy 
wezwaniem, iż do stronnictwa b. uczestników 
należy bezwzględnie skończyć ze wojny. Pośród głosujących za rzą- 
zbrojnemi gwałtami. Z sreb się pi: faszysta 
Mowa premjera spokojna, silna i dyssydent Vormi, który wczoraj 
swych synów. aoa Po ASe wrz rj W A. przemówienie opozycyj- 
szających słowach odmalował ży- wiekie wrażenie. , APE ać Za rządem głosował również 

cie Jauresa, który tak głęboko u-| Po przemówieniu Mussoliniego b. wiceminister Finzi. 


kochał ludzkość i Francję, właści- VE i ` 
Walka z największym wrogiem ludzkości. 


we której zalety jednoczą się w 
wielkim zmarłym, 4-06 

Następnie po odśpiewaniu pieśni] GENEWA, 23 listopada. (Pat.) 
ciało złożone zostało w krypcie, |Na dzisiejszem posiedzeniu konfe- 

Oddzielnie od oficjalnego kon=| rencji dla zwalczania opium i ñar- 
duktu, odprowadzającego prochy | kotyków rozwinęła się dyskusja 
Jauresa do Panteonu, szedł ọn- nad specjalńym raportem konferen 
dukt komunistyczny, śpiewając cji, dotyczącym planu prac konfe- 
hymny rewolucyjne. W kondukcie rencji, Raport przewidywał utwo- 
tym zgrupowano kilkaset dzieci i|rzenie szeregu podkomisji, w któ- 
młodzieży komunistycznej, niosą- rych składzie państwa produkują- być ograniczonych do roli obserwa 
cej transparenty z napisami: „Nie-| ce narkotyki miałyby przewagę. torów, gdyż w tym wypadku rola 

Delegat Polski dr. Chodźko za-|ich byłaby skończoną. Jeśli kraje 
żądał równej ilości miejsc dla produkujące zechcą zmajoryzować 
państw produkujących i konsumu- | kraje końsumujące, to konferencja 
jących, stwierdzając, że jedynie u-| będzie musiała być rozwiązaną bez 
dział ostatnich, jako tych,  które| wyniku, co narazi na szwank po- 
ponoszą wszystkie ciężary nadmier| wagę ligi narodów, a może nawet 


są tylko kraje produkujące, kraje 
zaś konsumujące winny zająć sta- 
nowisko, obserwatorów. Delegat 
angielski prosił delegata polskiego 
dr. Chodźkę o cofnięcie swej po- 
prawki, Dr. Chodźko zaprotesto- 
wał, by trzy czwarte państw, bio- 
rących udział w konferencji, miała 


PARYŻ, 23 listopada. (Pat). — czeniu z Niemcami. Austrja, pisze |świadkami rozwoju idei zgrupowa- | nej produkcji narkotyków, może za zagrozić jej istnieniu, czego żadna 


Zdaniem „Petit Journal”, panger- dziennik, myśli raczej o połączeniu |nia się ekonomicznego państw nad,pewnić rzeczówość i bezstronność | delegacja sobie nie życzy. 


manizm nie odegrał. żadnej roli w 
ostatniem  przesileniu  gabineto- 


wem w Austrji. Rząd austrjacka Jeśli Benesz niebawem uda się do | motniema, 
przeciwny połą- 


BZ 


pozostaje nadal 


(722 


się węzłami ekonomicznymi ze 
swymi 


Wiednia, 


Lem TÓDA. 


sąsiadami naddunajskimi. | dzie stopniowo z handlowego osa-| 


to być może będziemy radcą. 


i czem Austrja wyj- uchwał konferencji. Dyskusja trwała cały dzień, a 
Ee yel Sprawozdawca komisji, delegat | w końcu postanowiono przyjąć po- 
angielski, oświadczył w odpowie: prawkę delegata polskiego, dr, 
zainteresowatymi Chodźki. 


dunaj 


PoS? pia zt że istotnie 


z 


24.X1, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Pieśń bez dźwięków. 
(Shelley: Epipsychidjon,przeł. anet © War- 


Są poematy, których czar star- 
karbowość solidnieje 
czy za wszystko. 

Do tych zaliczyć trzeba Shellev'a 
Epipsychidjon. Autor jest w słowie 
wstępnem słusznego zdania, że je- 
dni rozumieć go będą przez pryz- 
mat piękna samego i to już starczy 
za komentarz, by móc anonimową 
sielankę — miłość odczuć i zrozn- 
mieć, drudzy natomiast, których 
duch skuty jest materją, wzruszą 
ramionami, bo brak im „odpowied 
niego organu, potrzebnego do zro- 
zumienia idei, któremi się poeta 
zajmuje ''. 

Dla tych drugich ma Shelley u- 

śmiech nie pogardy, ale współczu- 
za, a z nim jego przyjaciel, które- 
mu przypisuje autorstwo skrommy 
Persy Shelley! 
Miłość, mieszkanka serca, zamie 
niła minioną sielanką wzruszeń 
przybytek swój na kościół, gdzie 
składa poeta powiędłe ziele wspo- 
mnień, 

Ptaszę, więzione w tem powię- 
dłem kwieciu, nuci pieśń więźnia, 
która dorasta do wyżyn hymnu 
mogącego zmiękczyć najtwardsze 
serca, 

Hymn nabiera w sile swej i 
wdzięku zapachu róży „bez kol- 
ców'; to śpiew słowika w klatce, 
ze złamanem skrzydłem w maco- 
szem gniazdku. 


Hymn o tym małym więźniu wj 


klatce piersi ludzkiej nie płynie z 
łez, lecz z krwi, jak gorycz cierp- 
kiej miłości, ronionej z rozkoszą. 

Po preludjum tem wprowadza poe- 
ta do cząstki swej duszy rozedrga- 
nej najczulej. Opiewa tam, w skryt 
ce swej duszy, Shelley miłość do 
kobiety, serała z nieba w kształcie 
zaledwie kobiecym. Dlatego bez 
pedobizny ziemskiej ulatnia się z 
iej osobowość postaci i kształtu. 
Dlatego łatwiej poecie przenosić 
rzedmiot swej miłości na planety 
pojęć oderwanych, zmiennych, lot- 
nych, perlistych, jak seledynowa 
fala rannego lub  wieczorneśo 
zwierciadła wód, Żrenica ślizga się 
po powiewnych falach widziadła, 
gubi się w błysku słońca, półżyje 
wśród życia i śmierci omdlewają- 


i luźne w grze, melodją harmonijną 
spojone, - 

Ptak, raz zraniony, podobny jest 
do motyla ze spalonem skrzydłem, 
wzlecieć nie może, płacze żałob- 
nie, Ona nie ginie bez zjawy obra- 
| zu, on nie ginie wolnym — bez sła- 
bości. 

Ta gra fal skrzydlatego ducha, 
słów bez dźwięku, a z harmonją 
pieśni o konającym orze bez- 
skrzydłych myśli młodzieńca, wień 
czy ból mogiłą kwiecia, zwiędłego 
w uścisku śmierci skamieniałcj 
Psyche. 

Miłość, w ciele antylopy zwinnej 
zamknięta. przez tkankę ciała bo- 
skością pała i się ucieleśnia wo- 
‘nia przypominając łożysko pierwot 
Ine. I kierunek się zwraca ku won- 
mej szacie zmysłów, płodzącej 
chłodność. śmiertelność i rozkosz. 
| Widmo tylko trzecią sferę wspr 
mnienia szału ponawia. 

„O fale życia! To obraz radosny 

itu, młodości i rozkwitłej wio- 


sny— 

Wcielenie kwietnia, co wonny i 
miły, 

Płaczem i śmiechem dolata mo- 
giły 


Wabi kościotrup zimny... 

Duszę, miłość ściąga z nieba i 
„wszystko czyni równem', nawet 
to co jest samo sobie, pańskie i 
własne, I jest się „z robactwem 
małem, co pełza trawą porosłym 
rozłogiem”,,, 

I marzy poeta o widmie na od- 
ległej wyspie, z nim razem, w pa- 
łacu życia, aż życie dojdzie do m - 
tości, do uskrzydlenia. A może 
przyroda ożywi, sowa przeleci nad 
wieżą, ptak zagra hejnał w szumie 
drzew, piana morska ułoży się 
śniegiem na weselnym kobiercu 
pobrzeża, rumowisko skał przys- 
blecze szaty królewskie w promie- 
niach słońca: 


Zwolennicy radja cieszcie się! 


Kr se 
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Wolno już zakładać aparaty. 


W mr, 99 „Dziennika Ustaw” z 
dnia/20 b, m. ogłoszono wreszcie o- 
czekiwane od dłuższego czasu roz- 
porządzenie w sprawie utrzymywa 
nia i eksploatowania urządzeń ra- 
djotechnicznych. l 

Przytaczamy poniżej z tego roz- 
porządzenia paragrafy, poświęco- 
ne stacjom prywatnym odbiorczym 
jako najbardziej obchodzące szero- 
ki ogół społeczeństwa, Paragrafy 
te brzmią (w streszczeniu): 

§ 16. Upoważnienia na prawo za 
kupu i założenia radjostacji odbior- 
czej i korzystania z niej udzielane 
będą tyiko pełnoletn'm obywate- 
lom po'skim. 

Zgłuszenia, składane przez oso- 
by. nievosiadaiące obywatelstwa 
polskiego traktowane będą indywi- 
dualnie i załatwiane na mocy decy 
z! okręśowych dyrekcji pocz* i te- 
leśrafów, powziętych w porozu- 
mieniu z władzami II instancii mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
(wojewodami względnie komisa- 
rzem rządu na m. st, Warszawę) i 
ministerstwa spraw wojskowych 


(D. O K) 
§ 17, Osoba prywatna, ubiegają- 
ca się we Wiasnem imieniu lub w 


imieniu zasłąpionej przez nią oso- 
by prawnej o udzielenie jej upo- 
ważnienia na prawo zakupu i zało- 
żenia radiostacji odbiorczej i ko- 
rzystania z niej, obowiązana jest 
zółosić się osobiście do urzędu po- 
cztowo - teleórałiczneśo, w które- 
go okręgu stacja ma być czynną 
(w miastach, gdzie ma siedzibę kil- 
ka urzędów pocztowo - teleśraficz- 
nych do głównego urzędu telegra- 
ficznego względnie pocztowo - te- 
legraficznego), i złożyć opłacone 
stemplem nisemne podanie o wy- 
danie jej upoważnienia. 

Podanie winno zawierać: 

1) Imię, nazwisko, wiek, przyna- 
leżność państwową, zawód i miej- 
sce zamieszkania osoby, ubiegają- 
cej się o upoważnienie we włas- 


certowych, cukierniach, restaura- 
cjach i t. p. zakładach, świadectwa 
władz policyjnych, że produkcje 
wokalno muzyczne są tam dozwo- 
lone. 

3) Adres lokalu, w którym ma 
być zainstalowana stacja odbiorcza 
i charakter tego lokalu (mieszkania 
prywatne, biuro instytucji handlo- 
v ej, przemysłowej lub innej, cu- 
kiernia, restauracja, sala koncerto- 


(wa it. p.) 


4) Przeznaczenie stacji odbior= 
czej (dla użytku osobistego, dla 
demonstracji publicznych bezpłat- 
nych, dla demonstracji publicznych 
płatnych), 

5) Jaka będzie zastosowane ante 
na (ramowa czy otwarta). 

6) Zobowiązanie do przestrzega- 
nia przepisów, normujących stosu- 
nek posiadaczy radjostacji odbior- 
czych do władz państwowych. 

§ 18. Naczelnik urzędu pocztowo 
-telegraficznego względnie wyzna- 
czony ku temu 


urzędnik, który przyjął wymienio- 


ne w § 17 podanie, obowiązany jest 
niezwłocznie, na podstawie okaza- 
nych mu dokumentów sprawdzić, 
czy odpowiadają one danym, prz 
toczonym w punkcie drugim poda- 
nia, i o ile składający podanie jest 
pełnoletnim i posiada obywatel- 
stwa polskie, ewentualnie o ile u- 
prawnionym jest do zainstalowania 
radjoodbiornika w lokalu publicz- 
nym,— wydać mu odpowiednie u- 
poważnienie, stwierdzone swoim 
podpisem i odciskiem datownika 
urzędu, 

O ile zachodzą okoliczności, prze 
widziane w ustępie trzecim i czwar 
tym § 16 niniejszego rozporządze- 
nia, wydanie upoważnienia może 
nastąpić dopiero po otrzymaniu de 
cyzji okręgowej dyrekcji poczt i 
telegrałów. 

Składańący podanie obowiązany 
jest przed otrzymaniem upoważnie 
nia 


jści zapasowych względnie uzupeł- 
niających do radjoodbiornika. 

§ 20. Wystawione przez urząd 
poczłowo - telegraliczny upoważ: 
jnienie na prswo zakupu, założenia 
i eksploatowania radjostacji odbior 
czej 
ważne fest tylko do końca roku ks 
lendarzowego, w którym zostało 
'wydane i musi być co rok międry 
j1 a 14 stycznia przedłużane w tym 
urzędzie, który je wystawił. 
| Nieprzedłużenie upoważnienia w 
jterminie, powyżej wskazanym, po- 
|woduje wygaśnięcie ważności upo- 
| Panie wobec czego zarządzo- 
ne będzie unieruchomienie stacji. 

§ 22, Posiadacze prywatnych ra- 
diostacji odbiorczych 
maią prawo odbierać za pośredni- 
ctwem swych stacji tylko sygnały 
doświadczalne, produkcje radjofo- 
niczne i komunikaty adresowane 

„do wszystkich" 
za wyjatkiem komunikatów o tre- 
ści agitacyjnej lub antypaństwowej 
[przejmowane zaś nie mają prawa 


przejmować korespondencji osobi- 
stejj wymienianej za pośrednic- 
twem stacji użyteczności publicz- 
Jaej. 

§ 23. Odbiorniki prywatnych ra- 
djostacji nie podlegają ogranicze- 
niom cc do zakresu fali, 
|winny byc jednak tak skonstruo- 
wane, by antena odbiorcza zbytnio 

i szkodliwie nie promieniowała, 

Prywatne radjostacje odbiorcze 
mogą się posługiwać antenami o- 
twartemi, których długość nie prze 

kracza 50 metrów. 

§ 35, Przy wydawaniu w r, 1924 
upoważnień, przewidzianych w S$ 
18 niniejszego rozporządzenia, na 
prawo zakładania, utrzymywania i 
eksploatowania prywatnych radjo- 
stacji odbiorczych opłaty za  orzy- 
stanie z produkcji radjofonicznych 
pobierane nie będą. 

Upoważnienia por yższe ważne 


„em imieniu lub w imieniu zastą- 
pionej przez nią osoby prawnej. 
2) Wyszczególnienie dowodów 0- 
sobistych, któremi wykazuje swój 
wiek i przynależność państwową 
ewentualnie upoważnienie do zastę 
powania osoby prawnej, w imieniu 
której działa, wreszcie w wypad- 


| „O, serce w żałobie, nie szukaj 
mary — ta mara przy tobie". 

I wychodząca z poety jaszczurka 
wspomnień wije, jak pająk, sieć 
złudnych nadziei, kanibalizmu ser- 
ca. Strach się budzi, kroki są 
chwiejne, myśl klęka przed lękiem 
ogień żre oczy, oddech ust zdra- 


wpłacić tytułem kosztów kancela- |będą, bez konieczności przedłuże- 
ryjnych 5 zł. i za prawo słuchania |nie przez pierwsze miesiące roku 
produkcji radjofonicznych (broad -|1925, o to do czasu uruchomienia 
castinóowych) opłatę abonamen- Stacji nadawczych krajowego radjo 
tową, fonu. 

§ 19. Wystawione przez urząd; Wezwanie do przedłużenia u- 
pocztowo - lelegraficzny jpoważnień i do uiszczenia opłat 
upoważnienienie uprawnia osobę, abonamentowych za korzystanie z 
która je otrzymała, do kupna kom-.produkcji radjofonicznych ogioszo- 


dziecko kochanka onieśmiela i u- 
męczony idzie pędem po skałach 
zamorskiego widmowego pobrzeża 


cej członiki ziemskiej istoty, Falo- 
wość nuty miłosnej jest przybrana 
wstęgą kiru i szarfą błękitną kry- 
nicznych łez świętego cierpienia 
duszy, 

Umarła dla niego, lecz on z nią 
umarł, choć duch z innego ciała 
wyszedł, A dwa boże promienie 
linją wieczności zakreśliły bieg ich 
wędrówiki, śdzieś — w nieskończo- 
ność. 


dziwy!— 
Ani umarły leżałem, ni żywy ..* 
bo duch uleciał, kości tylko spały: 


jezior tonie. 
Duch mój to jaśniał, to gasł zno- 
wu cały” 
Ona — on i nieskończoność: to| Poemat zadziwia błyskawiczną 
szyderstwo ciała i męka „roztro- szybkością myśli, kojarzących się 
jonej” liczbowo duszy, lecz nigdy |w łańcuchy alegorycznych prze- 
dźwiękiem nie-rozstrojonej symfo- neśni, Poeta zlewa się z rytmem 
nii, Jak znaki muzyczne, tak różne serca i słowa liryką tak, że gdybv 


kach, gdy chodzi o zainstalowanie 
radiostacji odbiorczej w salach kon 


|budowałby sobie ze słów żywy | 
pomnik, | 
Pieśń miłości, romantyczna w 


logikę porządku myślowego, wy- 
przedza. ' 
cego się czytelnika, by w błysku 
przedziere' Le , 
zaś swą nagość Diany na rożku 
księżyca i z łukiem amazonki — 
łowczyni, 

Polot — z lotem orła, pomysł —! 


„I tak na łożu tem zimnem — 0 |jego słowa stały się indywiduami |z myślą Boga, błąkanie się gwiazd 


pletneśo rad;icodbiornika, jak i czę- 


za kometą idei błędnej, szum piór 
w locie tęczowo-pierzastego pa- 
wia: składają w sumie swej ,„cząsi- 


„Jak księżyc wpatrzon w letnie ;treści słowa i w symbolu, wymija ki“ w nierozłączną całość, poema- 


tu, co więzi loty ciężarem łańcu- 
cha, bije piorunem bezskrzydlne- 
go ducha. Są to dziś: 


„Dwa meteory, tak długo krą- 
żące, 

Aż się zjednoczą te dwa serca 
drżące, 


ne 


będzie w „Monitorze Polskim“. 

Zetkną się z sobą, złączą i prze- 
mienią. 

I wiecznie płonąc, nigdy się pto- 

mieniom strawić nie dadzą”. 


Meteory madto, na które patrzyć 
można w długie bezsenne noce w 
beznamiętnym uścisku siostrzanej 
dłoni — i marzyć o tych, co jeszcze 
tak kochać i czcić kobietę umieli 
i Amora w klatce ludzkiej uskrzy- 
dlali romantycznie, odświętnie| 


EGZ MOP WK JETS OC OC CCC 


mnie Paul Cambon, i wyraził mi 
we właściwy sobie serdeczny spo- 
sób, ściskając obie ręce, swe za- 


IM) 


Kulisy h storji 
Poufne notatki Georges Poincare pozostał nadal 


Louis'a, Orsay, 'pokłóciłby nas 
byłego ambasadora francuskiego pliwie ze wszystkimi naszymi przy 


gdy nie było między nami mowy o 
wyborach prezydenta, Moje sto- 
sunki z Poincare'm nie są obecnie 


przez niego wezwany: 


Georges Louis: — W zeszłym 


armia, Czy będziemy ją mieli? 
Stefan. Pichon: — Mówią, że 
tak, Posiadamy oczywiście mate- 


dowolenie z racji mojego powrotu. zbyt dobre. Cztery miesiące nie rjał ludzki, trzeba ich tylko wy- 
Poczem rzekł dosłownie: „Jeśliby | widziałem się z nim W końcu zo- ekwipować i uzbroić, Fabryki na- 
na Quai stełem 
niewąt-|, Dlaczego nie widać pana?” 


sze wytwarzają czterdzieści do 
pięćdziesięciu tysięcy karabinów 
miesięcznie, To jeszcze zamało na 


w Petersburgu. jaciółmi''. 
(Dokończenie, ) Georbes Louis: — To prawda. 
Georges Louis: — Widzieliśmy Lecz jeszcze  niebezpieczniejszy 


w marcu 1909 roku, jak można po- 
wstrzymać wybuch wojny. 

Stełan Pichon: — Dwaj amba- 
śadorowie, którzy nastąpili po pa- 


ył na stanowisku prezydenta re- 
|publiki, gdyż opierając się na swej 
'władzy mógł swobodnie dopuścić 
dn rozpętania wojny. Na nim o- 


mi” 


roku, alkurat rok temu, byłem zu- nasze potrzeby: dopiero po dzie- 
pełnie przygotowany do rozpoczę- sięciu miesiącach uzbroiłoby się 
cia walki jawnej. Miałem wiele do pięćset tysięcy ludzi. Potrzebna 
powiedzenia i dziś dopiero widzę, jest również amunicja i to w ol- 
że byłaby to bardzo odpowiednia brzymich ilościach. My wytwarza- 
chwila. my ją nietylko dla siebie ale rów- 

Stełan Pichon: Tak, należało, nież dla Rosji, Serbji, Rumunji i 


Grecji. 


sł się Paleolo$ue w Petersbur- 


mu, byli bardzo niebezpieczni Ę j 6 j 
'©hając Rosję do nieustępli- 


Szczególnie Paleologue ale rów- ' 
nież Delcasse; Paleologue pcha! W” 
Rosję do wojny... Stalan Pichon: — Wybór Poin- 
Georges Louis: — Tak, to jes? ~-c'so na prezydenta dokonał się 
zupełnie widoczne w „Białej Księ- za sprawą róeois i Briand'a, 
dze" angielskiej. Ambasador an- głównie zaś Bourgeois. Popełni- 
gielski, który. bardzo dobrze infor- łem również błąd, oddając na nie- 
mował swój rząd wspomina o tem go swój głos, zmuszony jednak by- 
zupełnie jawnie. łem do tego, gdyż wvbór Pamsa 
Stefan Pichon: — Delcasse rów- był donrawdy niemożliwy. Izba 
nież przyczynił się do wybuchu nie chciała Dubosta. senat nie 
dojny, gdyż wzniecał nieustannie chciał Deschanela. Można bvło 
antagonizmy między Rosją a Niem głosować za Ribotem, który byłby 
cami. Anglicy narzekają jak zwy- świetnvm prezydentem. Później 
kle.., |pomyślałem sobie, że trzeba było 
Georges Louis: — Rządy Poin- rostawić kandvdaturę p. de Frey- 
którego rozśniewa- 


nas, |Ciemenceau, 


wtedy wystąpić. 


Georges Louis: — Wahałem się 
gdyż upłynęło zbyt mało czasu, od| 
chwili, gdy byłem jeszcze czynny! 
w urzędzie, Uważałem, że stosow- | 
niej będzie zaczekać, a dbałość! 
moja o to, aby być zupełnie w po-| 
rządku mie dozwoliła mi zabrać! 
głosu. Należało wtedy wyjaśnić, że 
polityka zagraniczna jątrzy tylko 
rany bałlcsńiskie, zastosowiując tę 
taktykę jedynie dla zaspokojenia 
osobistych porachunków, i że 
[wskutek zaślenpienia i zarozumia- 
tości głowy rzadu francuskieśo. 
woma. powszechna stanie 
wkrótce nieunikniona. Sytuacja o- 


Wierzę w zwycięstwo ostateczne, 


się | 


Georges Louis: — Pomiędzy na- 
szymi obecnymi wrogami znajduje 
się, zdaje się i Watykan. Jest bar- 
dzo germanofilsko nastrojony. 

Stefan Pichon: — Ależ to wina 
naszego rządu, Papież zawiadomił 
prezydenta o swojem wstąpieniu 
na tron w sposób bardzo przyja- 
cielski, Odpowiedziano na to li- 
stem, nad którym dysputowała ca- 
ła rada ministrów, i któremu w 
końcu zbywało na grzeczności, 

Geof$es Louis: — A więc list nie 
został wysłany? 

Stefan Pichon: — Bertholet po- 
wiedział mi, ź: 


dotknięty tonem odpowiedzi 


list został wysłany. 


care'go były nieszczęściem dla cinet, ale było to już spóźnione.|becna jest wielce niebezpieczna. Oczywiście r: ież czuł się bardzo |przez Poincare'io 
na |Czyni to wrażenie, 


|którego dziś otrzymałem list, od- 
| niósł tam dobre wrażenia, Wspo- 
mina mi także, że Barrere miewa 
się lepiej. 
a 
W związku z powyższemi notat- 
kami i ogłoszonemi bezpośrednio 
po ich ukazamiu się dementi osób 
zainteresowan., podaje „L'Oeuvre" 
z 17 b. m, co następuje: 
„Należało się tego spodziewać. 
Nie masz nic bardziej niepokoja- 
cego i kompromitującego dla ży- 
wych od nieboszczyka, który prze- 
mówił, Ogłoszone przez nas no- 
tatki G. Lowis'a wywołały, jak się 
spodziewać należało, klasyczne i 
niezawodne dementi oraz. rozmał- 
te komentarze, 


Można sobie łatwo wyobrazić 
wściekłość, jaka opanowała pew- 
nych ludzi na widok ogłoszonych 
notatek. Ale czyż dlatego, że no- 
tatki te są niewygodne dla pew- 
nych osobistości ze świała poli- 
tycznego, ńależało je trzymać pod 
korcem. A wszak pochodzą one od 
człowieka, który na swem stamo- 
wisku dużo widział i dużo słyszał. 

A co do protestów i dementi ma- 
leży jeszcze zauważyć pewien 
szczegół ciekawy: listy nadesłane 
nie mają dat. 
jaksdyby wie- 


s 


Stefan Pichon: — I jego przej- ło moje oświadczenie się za Poin-|ale jakiem poświęceniem trzeba;list swój serdeczny i kuriuazyjny |dząc o odloszeniu notatek Dp 
ście na Quai d'Orsay również, carem, zaczął mnie od tej pory|będzie je okupić? I jakże dalecy(w tonie. |Cambon, Poineare, Paleologue 
Gdy powróciłem do ministerstwa gwałtownie zwalczać. Po jałkimś jesteśmy jeszcze od końca! Po-| Georges Louis: — A Włochy? |przygotowali zgóry in blanco swe 
spiaw zagranicznych, odwiedził|czasie pogodziliśmy się, ale już ni-|trzebna nam jest na wiosnę nował Stefan Pichon: — Loiseau, odiodpowiedzi . 


24,X1. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Nr. 322 


1e l ZJAZ e arzy EVA W dniu 22 b. m, pọ długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 


okręgu łódzkiego. sf. 
Losy pomocy lekarskiej dla urzędników. — Siła || Redaktor 


y lekarskiej dla urzednik Aleksander Milker 


(b) Wczoraj w sali techników :z kampanji, prowadzonej przeciw- | EŃ 
odbył się wielki zjazd lekarzy wo-|ko nim przez ówczesnego ministra | 2 
jewództwa łódzkiego w sprawie ;,Smólskiego, który inspirował im | Z%%88 
zorganizowania okręgu. (wrogi stosunek do kas charych, $ 

Zjazd zagaił prezes micjscowego;lecz dzięki organizacji lekarze. do- 
związku dr. Rosiewicz,  który|wiedli, iż twierdzenia te są pozba- 
wskazał, że zadaniem zjazdu jestjwione prawdy. Te samo miało 


Członek rady zarządzającej Ł. Chrz. Tow. Dobrocz. 


Zmarły, jako długoletni członek Łódzk Chrz. Tow. Dobrocz., wszystkiemi rozporzadzanemi środ- 
kami popierał interesy Towarzystwa, nie szczędząc czasu itrudu dla dobra biednych naszego miasta, 

Swiatle Jego rady i neskazitelny charakter ziednajy Mu nasz szacunek. A 

Dotknięci stratą działaczą i zacnego kolegi wyrażamy pozostałej rodzinie głębokie współczucie. 


stworzenie silnej organizacji wo-Imiejsce w Łodzi, gdy N. P. R, 
je. ódzikiej oraz zrzeszenie leka-|chcąc obsadzić swym kandydatem 
rzy w miejscowościach wojewódz-|stanowisko dyrektora kasy cho- 
twa, gdzie organizacji nie ma,- ajrych, wybrało dr. Szajkowskiego, 
to w celu skutecznej walki o bytjlecz lekarze zaprotestowali, gdyż 
oraz w związku z rozszerzeniem |kandydat ten był wrogiem leka- 
działalności kasy chorych, rzy i podburzał przeciwko nim ro- 
Po objęciu ewodnictwa zjaz-jbotników w Białymstoku i w koń- 
du przez dr. Mittelstaedta, dr. Ro-|cu dr. Szajkowski posady nie ob- 
siewicz wygłosił referat o pomo-|jął. Po referatach przyjęto nastę- 
cy lekarskiej dla urzędników pań-|pujące ręzolucje: 
stwowych, która to sprawa, zda- Wnioski dr. Szyffmana: 
niem referent, nie jest załatwioną.| 1) Zjazd uważa, że wszyscy ko- 
Rząd, chcąc się z obowiązku tego|ledzy w dobrze zrozumiałym inte- 
wywiązać, wybrał środek, zda-|resie własnym jak i ogółu lekarzy 
niem jego, najlepszy i najtańszy i|winmi nałeżeć do związku. 
usianowił pewną ilość lekarzy u-| 2) Dla ustalenia ścisłego kontak- 
rzędników VI i VII klasy, którzyjtu między oddziałami związku jest 
za opłatą ryczałtową mają nieść |wysoce pożądane wydawanie ,„Ko- 
pomoc urzędnikom w danej miej- |respondenta Lekarskiego"; zarząd 
scowości. Jednak takie załatwie- | okręgu łódzkiego winien się zająć 
nie sprawy nie podobało się nawet |zorganizowaniem tego wydawnic- 
samym urzędnikom, śdyż nie było | twa. 
wz1jemnej ufności lekarza do pa-| 3) Koniecznem jest zwołanie w 
cjenta i domagali się oni wolnego |najbliższej przyszłości zjazdu le- 
wyboru lekarza, a tego samego karzy kasowych Rzp. pol., w celu 
zdania był związek lekarzy P, P.|omówienia najważniejszych spraw 


Z tego też względu zjazd lekarzy | kas chorych i w tym celu należy, 


w Poznaniu w r, 1923 powziął u- | porozumieć się z innymi związ- 
chwałę, by posad talich lekarze |kami". 

nie przyjmowali, a ci, którzy już| Wniosek dr. Rosiewicza: 

je pistują, mają zrzecz się tychj_ „Zjazd okręgowy zw. lekarzy P. 
funkcji. Uchwałę tę wypełniono|ł: w sprawie pomocy lekarskiej 
prawie w całej Polsce, a z szcze-|dla urzędników państwowych u- 
gólną konsekwencją w Łodzi,|chwala: 1) stać nadal na stanowi- 
wskutek czego związek łódzki po-|Sku, że państwowa pomoc lekar- 
padł w niełaskę rządu, a nawetjska dla urzędników państwowych 
órożono mu prokuratorją i rozwią-|powinan być zorganizowana na 
zaniem. Wobec tego rząd pracę |Zasadzie wolnego wyboru lekarza 
tę poruczył lekarzom rządowym, |i że wynagrodzenie za czynności 
lecz ci mając kilkudziesięciu cho- lekarskie winno być jednostkowe, 
rych u siebie i na mieście, nie mo-|2 nie ryczałtowe; A aż do sce 
śą wywiązać się ze swych obo-|ZOowania przez rząd pomocy lekar- 
wiązków, gdyż trudno, by 2 leka- skiej na takich zasadach zjazd za- 
rzy opiekowało się wszystkimi u-|brania obejmować etatowe posady 


rzędnikami w Łodzi, Ponieważ ten 
system leczenia urzędników był 
zbyt kosztowny, rząd polecił po- 
bierać od nich 25 proc, kosztów le- 
czenia, wskutek czego liczba pa- 
cjentów u tych lekarzy zmniejszy- 
ła się, Wówczas rząd wprowadził 
wolny wybór lelkarza, lecz opłata 
yła śmiesznie niska, gdyż aż do 
niedawna wynosiła 75 gr, ai te 
sumy trudno było wyrewindyko- 
wać i zabierało to nieraz około 
pół roku czasu. Związek nic nie 
me przeciwko udzielaniu porad u- 
rzędnikom, lecz protestuje prze- 
crwko obniżaniu wartości pracy 
lekarzy. 

Wkońcu za pośrednictwem dr. 
Skalskiego zawarto umowę ze 
związkami urzędników państwo- 
wych i lekarze związku P, P. u- 
dzielać będą urzędnikom za oka- 
zaniem legitymacji pomocy lekar- 
skiej za 5 zł, u siebie i za 10 zł. u 
pacjenta w centrum miasta. Je- 
dnalk referent uważa, że rząd wi- 
nien wejść w kontakt z lekarzami 
i zorganizować pomoc dla urzędni- 
ków, którzyby płacili tyle, ile wy- 
| nosi onłata w letznicach. 

Następnie dr. Szyftman wygłot 
sił referat na temat stosunku le- 
karzy do kas'chorych i wskazał, że 
jedynie lekarzom zawdzięczają ka 
sy chorych swój rozwój, a nie, jak 
to uważają niejedni, zarządom. 
Aby kasy chorych liczyły się z le- 
karzami, muszą oni posiadać silne 
organizacje, jak to ma miejsce w 

Łodzi, a wówczas i byt lekarzy 
będzie zabezpieczony i autorytet 
ich nie zostanie poderwany, W ten 
sposób wyśzli lekarze zwycięsko 


|szowie i Pabjanicach i będą 
„podlegały okręgowi łódzkiemu. Po S!eroszewskiego do posła-pułk, Bogus:1- 
reorganizacja połączona Wa Miedzińskiego. — Wacław Siero- 
|szewski. Protest, — Czy nawoływan.e 


lekarzy dla leczenia urzędników 
państwowych i poleca obwodom 
zawieranie  prowizorycznych u- 
mów z poszczególnemi zrzeszenia- 
mi urzędników państwowych na 
modłę umowy łódzkiej, 
3) Zjazd protestuje 


uważa, że norma ta powinna wyno- 
sić mniej więcej tyle, co wynosi wy 
nagrodzenie za poradę w leczni- 
cach, 

4) Uchwały te przesłać do centra 
li zw, do zrzeszeń urzędników i do 
władz", 


Dr, Knichowiecki zapoznał ze- 
i 
wskazał, że nadal pozostają obwo- 


Toma- i 
one narodowej. — List 


branych z organizacją związku 


dy w Kaliszu, Piotrkowie, 


nieważ 


jest z kosztami zaproponował dr. 


Knichowiecki opodatkowanie się 
na "ik cel, co zebrani zaakcepto- 
wali. 


przeciwko 
zbyt niskim normom wynagrodze- 
nia za kartki (porady lekarskie) sto; 
sowanym obecnie w wypadkach u- 
dzielania pomocy lekarskiej urzęd- 
nikom przez lekarzy specjalistów i 


regulowanie płac. 


Magistrat zatwierdził projekt u- 
regulowania płac nauczycielstwa 
miejskich szkół wieczornych, opra- 
cowany przez specjalną komisję. 
Według zasad proiektu, płaca wy- 
nosić będzie 2.78 zł. za godzinę, — 
Należności płatne będą miesięcz- 
nie w określonym wymiarze godzin 
w ciągu 10 miesięcy rocznie. 


Włókniarze w Kaliszu 
ofrzymal: 24 prac. pod- 
wyżki. 

(b) Na skutek akcji klasowego 
związku włókienniczego, włóknia- 
rze w Kaliszu zażądali 23 procent 
podwyżki. 

Po dłuższych konferencjach prze 
mysłowcy podwyżkę tę udzielili i 
obowiązuje ona od dnia 17 b, m. 


Konkurs szachistów w kasynie 
ofic, garnizonu Łódź. 


(p) Dzięki inicjatvwie emer, ge- 


nerała brygady Lewszeckiego zor-] 
$anizowany został przy kasynie o-| 


ficerskim garnizonu łódzkiego klub 
szachistów, odbywający regularnie 
swe zebrania tygodniowe kształcą- 
cy się w tej, jednej z najszlachet- 
niejszych gier. 

Z dniem i grudnia b. r. rozpoczy- 
na się w kasynie wielki turniej sza- 
chistów, w którym prawdopodob- 
nie wezmą udział najlepsi szachiści 
naszego miasta, 


Teatr dla członków T.U.R, 


W dniu dzisiejszym o godz. 8,45 
wiecz. w teatrze miejskim odegra- 
ną będzie dla członków towarzy- 
stwa uniwersytetu robotniczego — 


|wesoła komedja p. t. Chimery". 


„Głos Prawdy“, 


Wyszedł z druku Nr. 63 tygodnika 
„Głos Prawdy* Treść polityczna rekon 
strukcji zgabinefu—W .Stpiczyński. —Wy- 
miana serdeczności francisko-rosyiskich 


|A- — Wywiad dementi. — Niemcy przed 


wyborami. — Stefan Żeromski o prasie 
otwarty Wacława 


de nowych mordów? — Sędzia-łapow Ji< 


|— Kmieć z pod Kurowa. P. K. O. pasku- 
| ie. — Styl urz dowy. — Książka o Rosi. 


W końcu dokonano wyborów doj 77 Wydawnictwa nadesłane. — Co ka- 
zarządu okręgowego związku leka- Żdy obywatel powinien przeczytać. 


rzy do którego weszli dr. Maczew-, Redakcja i administracja, Warszawa. toniego Gampego przy ul, Księdza 


ski, Knichowiecki, Kryszek, Rosie- | Szpitalna 7. 


wicz, Szyffman, Rajterowski i Sta- 
Fazy wszyscy z m, Łodzi oraz 

róblewski (Kalisz),  Suligowski 
(Zduńska Wola), Kleniewski(Zgierz) 
Szancer (Piotrków), Rago (Brzezi- 
ny), Stankiewicz (Sieradz) i Fijał- 
kowski (Koło). 

Po wyborach zjazd został zam- 
knięty a delegaci byli podejmowa- 
ni obiadem. 


a © wać + 
4 wiecu P, P. S, 


(p) W dniu wczorajszym o godz. 
10-ej przed poł. odbył się w sali żądań robotniczych — skreślił o- 
kina „Colloseum* przy ul. Rzgow- becną sytuacię w przemyśle łódz- 
skiej wiec P, P, S. kim i wskazał, iż nostulaty robot- 

Posłowie Ziemięcki i Szczerków ników podwyżki ich zarobków są 
ski przedstawili działalność klubu najzupełniej uzasadnione i nawet 
| poselskiego na terenie sejmu, a gdyby przyszło do konieczności wy 
pastępnie pp. Danielewicz i An- walczenia podwyżki przez strajk— 
drzejczak omawiali gospodarkę robotnicy przed ostatecznym tym 
miejską, zarzuczając między inny- krokiem nie będą się mogli cofnąć. 
mi stosowanie partyjnych metod w Wiec zakończono «©dśniewaniem| 
stosunku do pracowników. „Czerwonego sztandaru”, I 


P. Danielewicz, nawiązując dol. 


„Świat Kobiecy-Rekord'" 


Nr. 13-ty, pośw'ęcony lałkom przynosi 
między imnemi: tablicę kroju do sporzą- 
dzania lalek i zabawek. Pozatem wizlki 
przegląd mody (paryskie modele), po- 
wieść, szereg pięknych i zajmujących 
artykułów, 15 wzorów robót ręcznych 
sposób sporządzania sukien szydełko- 
wanych, moc przepisów i porad gospo- 
darczych i kosmetycznych. 


| WROCE WNE 

Najgłośniejszy amery 

tysta filmowy. pan 
Douglas 


FAIRBANKS 


od jutra w 


"JE" 


ki ar- 


KJ 


ka 


ńs 


Rada Zarządzająca 


Łódzk. Chrześć, 


Tow. Dobrocz. 


Nauczyciele szkół wieczornych 
przeciw magistratowi. 


(p) Na wczorajszem wspólnem 
posiedzeniu zarządu i komitetu bez 
robocia nauczycieli szkół wieczo- 
rowych postanowiono: | 


1) o ile magistrat nie poczyni w 
najbliższych dniach kroków w celu 
zlikwidowania zatargu — komitet 
zwróci się o interwencję do rady 
miejskiej już na przyszłem posie- 
dzeniu, 


2) opublikować w jakim stopniu 
magistrat m. Łodzi ponosi odpowie 


dzialność za wywołane bezrobocie 
nauczycieli szkół wieczorowych. 

3) wybrać na każdą dzielnicę je- 
dnego męża zaufania, którego za- 
daniem jest czuwanie nad przebie- 
giem bezrobocia, 


Cały związek jest jednomyślny 
co do konsekwentnego trwania na 
swem stanowisku, żywiąc nadzieję, 
iz magistrat będzie musiał pod na- 
ciskiem zzewnątrz uwzględnić wy- 
sunięte żądania nauczycieli szkół 
wieczorowych, 


— 0 


Kurs nauk ekonomiczno-poli- 
tycznych. 


(p) W dniu jutrzejszym, t, j. 25 
b. m, o godz. 6-tej wieczorem odbę- 
dzie się organizac. zebranie słu- 
chaczy, zapisanych na kurs 
ekonomiczno - politycznych. 

Na zebraniu tem poinformowani 
zostaną słuchacze o całokształcie 
pracy. 

Wykłady rozpoczną się w na-j 
stępnym tygodniu. Jako wykłado- 
|wcy wystąpią pp. Kłuszyńska, inż. 


Holegreber, Hartman, Nowicki, Ur- 
hach, dr. Kłuszyńrki i inni, Czas 
trwania kursu przewidziany na 3 


nauk | miesiące, j 


Kurs obejmuje następujące przed 
mioty: ekonomię społeczną, pro- 
gramy i taktykę partji politycz- 
nych, prawoznawstwo; prowad e- 
nie obrad, sztuke mówienia, orga- 
nizację i prasę robotniczą. 


-~a 


centralnym zwiazku 
lokatorów. 


(b) Wczo:aj po porozumieniu się Po kilkunastogodzinnej pracy ko 
z województwem,  komisarjatem misja uznała, że kasowość jest w 
rządu i urzędem śledczym, specjal- zupełnym porządku i że kaďa pa 
na komisja z centrali warszawskiej kazuje pewny deficyt w postaci: 
dokonała rewizji ksiąć centralneóo gu, zaciągniętego u prezesa związ 
związku lokatorów i sublokatorów ku p. Pawłowskiego, 
na skutek zarzutów, skierowanych  Protokuł komisji przesłany zo- 
przeciwko zarządowi tego związku stanie w dniu dzisiejszym władzom. 
w prasie. 


Rewizja w 


Przedłużenie ferminu rozsprzed?óv wyrobów 
nrywafnych fabryk fvfun owych. 


(p) Z miejscowej dyżekci państwo tychże do dn s 31 grudnia b, r. 
wej fabryki wvrobów tytoniowych Sprzedawcy, którzy wyrony tā- 
dowiadujemy się, iż w związku z u- kie posiadać będą po dniu °t grud 
jawnieniem jeszcze wielkich zapa- nia wywiesić muszą "a widocznem 
sów wyrobów prywatnych fabryk miejscu zawiadomienie o sprzeda- 
tytoniowych ministerstwo skarbu ży tych wyrobów z podanie.' ga- 
przedłużyło termin rozsprzedaży tunków posiadanych zapasów , 


—— 


Kronika kryminalistyki i wynadków. 


USIŁOWANIE PODPALENIA. } KOMISJA STRAJKOWA PRZY 
| (b) Pod drzwiami mieszkania An PRACY. 


Do zakładu kamaszniczego przy 
ulicy 6-go Sierpnia nr, 42, należą- 
cego do Hajdacha Krela, wtarśnę- 
ło 6 mężczyzn i podając się za ko- 
misję strajkową, usiłowali zmusić 
pracujących czeladników do 


Przózki nr. 20 znaleziono palący 
się gałgan oblany naftą, od które- 
go poczęły się palić wejściowe 


zwi. 
Właściciel mieszkania podejrze- 


wa umyślne podpalenie. strajku. 


ZNOWU SZOFER. Nie mogąc dać sobie rady z a- 

(b) Samochód ciężarowy firmy j wanturnikami, Krel udał się do 

Ejtingon kierowany przez szofera |komisarjatu policji z prośbą o in- 
[Józefa Paszkiewicza w bramie fa-  terwencję, 


bryki przygniótł Edmunda Hettiga, í 

który odniósł rany głowy i piersi. | 
W stanie nieprzytomnym odnie- | 

siono go do lecznicy „Unitas”, 


OBERWAŁ ALE URATOWAŁ 
KOŁDRY. 

(b) Zamieszkały przy ulicy Po- 
ludniowej 23 Lejbusz lckowicz za-. 
trzymał w klatce schodowej 3-ch 
osobników, którzy z balkonu skra- 
dli kołdry pluszowe, należące do 
jednego z lokatorów, 

Złodzieje pobili Ickowicza i po- 


Gr and-ñinie |rzuciwszy łup, 


Przybyła policja wylegitymmowa- 
ła krewką komisję strajkową, za- 
bierając ją w komplecie do komi- 
sarjatu, celem spisania protokułu. 


Zaaresztowanymi ` okazali się 
Szulim Cukiermart (Zachodnia 40), 
Icek Litwin (Brzezińska 5), Ha- 
skiel Burszleim (Zgierska 17), He- 
noch Weisman (Napiórkowskiego 
30), Kałan Maurer (Wschodnia 14) 
i Dawid Niepamiętny (Pomorska 
24), Spisane protokuły przesłano 
do sądu pokoju, celem ukarania 


winnych 


*j 


Ki 


Związku 


Zbliżający się, czas zakupów świątecz- 
nych zmusza wszystkich do wcześniejsze- 
go szukania żródła, które dawałoby pew- 
ność zaopatrzenia się w odpowiednim ter- 
minie we wszystkie niezbędne artykuły 
w najlepszym gatunku oraz po niewygó- 
rowanych cenach. 

Wobec szumnych ogłoszeń w prasie 
tutejszej, czujemy się w obowiązku uprze- 
dzić P. T. Publiczność przed zbytnią łatwo- 
wiernością w stosunku do cen i jakości 
towarów kolonjalnych, delikatesów i wy- 
robów wódczanych. 

Prosimy o osobiste przekonanie się, 
że artykuły te w handlu naszym są prze- 
ważnie tańsze, ponieważ troską naszą jest 
dostarczenie P. T. Odbiorcom naszym to- 
warów najlepszych, w największym wybo- 
rze i po najniższej cenie, zadawalniamy 
się bowiem minimalnym zyskiem. 

Pomijanie przy zakupach zbędnego po- 
średnictwa umożliwia nam stosowanie naj- 
niższych cen sprzedażnych, a długoletnia 
praktyka i znajomość branży pozwalają 
nam na zaspokojenie najwyszukańszych 
wymagań P. T. Klijenteli tak pod wzglę- 
dem wyboru towarów, jakoteż Ich pierw- 
szorzędnej jakości. 


Z poważaniem 


B== [gnatowicz 
Piotrkowska 96, felef. 8-33. 
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puszcza weksle do protestu? 


Odpowiedź na to daje , 
BIULETYN PROTESTOW WERSLOWYCH, 
wydawany par, 


A; Biuro „Wywiad”*, pozostające pod patronatem miejscowego 
nków. 


| BIULETYN PROTESTOW WERSLOWYCH 
wychodzić będzie 3 razy na miesiąc, poczynając od listopada. 
BIULETYN PROTESTOW WEKRSLOWYCH 
będzie sprzedawany firmom, zarejestrowanym w Sądzie Okręgowym 
Cena w prenumeracie miesięcznej ZŁ 10.—, 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 


Biuro Kredytowo Informacyjne i Wydawnicze 
„WYWIAD“, Sp. z ogr. odp, Piotrkowska 104. 


Wyłączna reprezenfacja majpoważniejszych fabryk 


MASZYN DO LICZENIA 


MASZYN DO PISANIA 
MEBLI I URZĄDZEN biurowych 


GWARANCJE. © GWARANCJE. 
Specjalne warsztaty reparacyjne i konfrolne 


Edward Telatycki 


Piotriowska 45. Tel. 10-63. 


e 


ZARZĄD FIRMY 


Zaktady METALURGICZNO-PRZEMYSŁOWE 


Spółka Akcyjna w Łodzi, 


niniejszem zwołuje 


Nadzwyczajne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, 


które odbędzie się dnia 12 grudnia 1924 r., o godzinie 6 wieczorem 
w siedzibie firmy w Łodzi, ulica Juljusza Nr. 5, z następującym po- 
ządkiem dziennym: 


1, 
2 
3. 
4, 
5. 


Wniosek Zarządu w przedmiocie przejęcia na nową branżę 


"] zmiany par. 1 Statuiu. 


Wniosek Zarządu w przedmiocie nabycia maszyn i urządzeń 
przedsiębiorstwa włókienniczego. 

Wniosek o wyborach nowego Zarządu. 

Wniosek o zwolnieniu się od nieruchomości w Marysinie. 
Wolne wnioski. 


W razie niedojścia do skutku Nadzwyczajnego Zgromadzenia 
z powodu niestawienia się przewidzianej statutem liczby akcjonarju- 
szów, ma zasadzie par. 28 zwołuje się na dzień 27 grudnia 1924 roku 
w tymże lokalu, o tejże godzinie i z tym samym porządkiem dzien- 
nym, powtórne Nadzwyczajne Zgromadzenie, uchwała którego będzie 
prawómocna bez względu na ilość obecnych akcjonarjuszów. 535—1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


i 
: 
| 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


24.X1, — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


f 


Nr. 322 


AN 


7 z dy 
i OGŁOSZENIA „imone, f 
I 4 | . 2 r Ae. 
$ = pism w państwie ^% 
M. Obowiązkowe ngioszenia w „Monitorze Polskim“ iwa wszystkich „Dziennikach urzędowych” W% 
M Artyšułyi wzmianki reklamowe 9 Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych A 
bad ; ¿ A 
= Kampanje reklamowe = 
W Kosztorysy. 2 Projekty. 2 Porady. 2 Informacje. N 
y Załatwia na najkorzystniejszych warunkach A 
W Polska Agencia Telegraficzna A 
WŚ oddzia! łódzki: Konstantynowska 29, telefony ili i 15-24, — Biuro czynne od S-ej do 5-ej ppot. R 


3) OMAGH GRAND-HOTELU, wl. Traugutta 1. W 
A) W poniedziałek, d. 24 b. m., o g. 8.30 


à Wieczór pieśni Ef | < 


i m) 7 
oa sas 4 
ra 


z towarzyszeniem skrzypiec, wiolonczeli, 
klarnetu i fortepianu. 


— WYKONAWCY: 


1 Adela Comte- Wilgocka 


(śpiew) 
* Halina Semmel-Markowiezowa (skrz.) 
5 Juljan Birnbaum (wioloncz.) 
» Aleksander Makowski (klarnet) 
w Teodor Ryder (fortep.) 
WORA Bilety od zł, 6 do 2. 


11551—1 


LĄ 


JI) 


Piotrkowska 104 


Trzy tysiące protestów 


w „WYWIADZIE“ 


jest do nabycia 


„Biuletyn protestów wekslowych”, 
zawierający 3000 firin 


nazwiska — 
łódzkich i zamiejscowych, które dopuściły swe 


=e Weksle do protestu. 


Palta pluszowe 150 zł. 


teraz na gwiazdkę ceny 
są wyjątkowo tanie 


ie 


Palta damskie 75— 55.— 

p ra 0 2 40.—35.— 
Futrem ubierane 

paita damskie 150.— .125.— 

110.— 95.— 

Suknie damskie 35.—25.—20.— 

15.—10— 

Garnitury męskie 125.—110—75— 

60—45.— 

Spodnie kamg. 42.—32.—28.,— 

Jesionki męskie 115.— 95.— 

dE" ARE A 75.— 65,— 


Dziectnne garniturki i paletka w du- 
żym wyborze po niskich cenach. 


Szmechel i Rozner żę. 


A Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. 


"Posiadam >= 


ZA. 10.000 do 15.000 Kredyt w banku. 
Do dyspczycji także lokal z telefonem w głównem 
centrum m. Poznania. Doskonale obeznany z placówką 
poznańskiej pierwszorzędnej klijenteli. Referencje 
łódzkie i poznańskie pierwszorzędne. Przystąpię 
jako wspólnik do solidnej firmy ewent. obejmę 
Komisową sprzedaż wzgl. przedstawicielstwo któ- 
rejkolwiek branży tekstylno-włókienniczej bez lub za 
kaucją, od zaraz lub 1 stycznia 1925 r. Oferty do 
Adm. „Głosu* pod „OKazja*. 640—1 


= | OWAGAM | 


S 3 ]. NIZĘL SOBIĘ 


RE Miejski Kinematograf Oswialowy 


Wodny Rynek X 44. 
Od poniedziałku, dnia 24 listopada r, b. 
Pierwszy raz w Łodzi! 
Dla młodzieży dozwolone! 


INANUK Eskimos 


6 aktów zmagania się z naturą krainy 
lodów w strefie podbiegunowej. 
NAD PROGRAM: 


Sfo dolarów nagrody 


Komedja w 2 częściach. 


| MWIZYTOR 


z z długoletnią praktyką w branży 


elektrotechnicznej oraz znajomością 
terenu poszukiwany odza- 


39 raz. Powszechne Towarzystwo 
S | Elektryczne — Łódź, wica Piotr- 
kowska Nr. 165. 11607 —2 


11! 
NOWOOTWORZONY SKŁAD 
i WYTWORNIA MEBLI 
RADWAŃSKA 17 
poleca: piękny stołowy pokój stylu 
„Barok“, kredensy, stoły, lóżka, tre- 
ma, słupki, toalety, etażerki i t, d, 
Przyjmuję obstalunki. 
Leon Kaliński Radwańska 17. 
Dojazd tramwajami 1, 5,7, 4 i6 


Poszukiwane dwa pokoje z ki- 


644—3 


na biuro 


przy ul. Piotrkowskiel między Naw- 
rot a Pl. Wolności, za dobrą do- 
płatą. 

Zgłoszenia do Biura Porad Praw- 
nych „Wiedza* Piotrkowska 84. 


| MEBLE 


okazyjnie do sprzedania: sypial- 
nia, jadalnia, nowy salon, kuch- 
nia, kasa ogniotrwała, lampy elek- 
tryczne i inne rzeczy. ysoka 
20/22 Portjer wskaże,  88—3 


chnią 


||Szkołatańca 


B | W.Lipińskiego, Ewangielicka 17, 3p. 

% |przyjmuje zapisy do grup: 1) po- 
j|czątkowej, 2) zaawansowanej i na 

$; mazara oraz lekcje prywatne. 

i | 205—2 


p Ważne dla posiadaczy rowerów! 


maea nl AAU 


“i wielkości pudeleczka od zapałek (waga 
50 gr.). Zreperowane za pomocą apara- 
jitu „Tavu“ opony i kiszki są jak nowe. 


Najtańsza i najtrwalsza wulkanizacja 
„Tavu* wykonywuje nieokreśloną ilość 
reparacji. — Cena kompl. aparatu wraz 
z materjalem na sześciorazową wulka- 
nizację i objaśnieniem tylko zł. 5.00 za 
zaliczeniem 11654 — 1 


TOREBKI, 


A wyplata! gężczęczz 


IRANKI, 


JEDW A B, koszule męskie, płótna 
i wszelką manufakturę 


PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 


(w podwórzu). 9115—1 
Dr. med. : 
Pracownia 


Niewiażski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


damskich 


Frayianja od ze = ubiorów =- 
o &ej popoi | Karola 20 m. 5. 
Sienkiewicza 54. 561—2 


{X 220 E N 24 
ADDN CE|KKKKEKEDIRRDIKNDRRNNNRANZNE 


| fanta | Wychów. 


| Hauczycie! z dłu- 
ii goletnią prakty- 
ką wyższem Wy- 
kształceniem U» 
dziela lekcji języ- 
ka i literatury pol- 
skiej oraz języka 
łacińskiego, Zdła- 
szać się: Cegiel- 
niana Ne 55, m. 1, 
parter, front, mię- 
dzy 2—4 po poł. 
Cena przystępna. 
58=6-n 
tienograrji wyucza 
W tstownie, szybko 
jaknajdokładniej 
(ywarancja) Insty- 
tut Stenograficzny 
Warszawa, Moko- 
towska 59. Zadaj- 
cie obszernych 
bezpłatnych pros- 
pektów  565-12-n 


100— 


NE a 2 RTP CEE 130 ERZE 
jeie tam lekcji 
niemieckiego od 


1—5. Rozwadow- 
ska Ne 58, m. 16 
589—5-n 


a 
| raty i za gotów- 
kę! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodza- 
ju, krzeseika dzie- 
cinne, materace, 
łóżka polowe wóz - 
ki dziecięce daje 
„Palma“, Naruto- 
wicza 56, w bramie 
na prawo, telefon 
Ni 35:25 1-10=« 
a a Mama RE POW M "M MaM 0 
kazyjnie do Sprze 
dania sypialnie 
koloru słoniowej 
kości, oraz pocze* 
kalnia lub dziecin- 
ny pokój bialy la- 
kierowany. Kon: 
stantynowska 45, 
m. 14. 666— 1-k 


,przedam maszynę 
0 do szycia, nową 
niedrogo, — Kiliń- 
skiego 124, Ka 
wiarnia. _ 562-5-k 


25° taniej poleca 
o fabryczn 
skła d sweatrów, 
Zielona X 11. 


11105—10=1ik 
p 


skarpetki dam- 
skie Wielki 
bór, Zielona 11. 
sy 561 —6-k 


posady i prate. 
Poszukiwane 


OE 4:g0 
kurst semina- 
rium nauczyciel- 
skiego poszukuje 
miejsca w lepszym 
domu do pomocy 
dzieciom w lek- 
cjach. Przytem mo* 
żę się zająć gospo- 
darstwem domo- 
wym. QOlterty Sub. 
„Pilna: proszę 
składać do Adm. 
„Głosiu*  620-2-pr 
raweowa poSZu- 
kuje pracy W do- 
mach prywatnych 
Oferty do ”Głosu" 
sub „A. W." 
580—5-pp 
firzyjmuję robotę, 
F szyję suknie oraz 
elegancką damską 
i męską bieliznę. 
Konstantynowska 
Ni 25, m. 4. 
605-2-pp 
putynowąana ener: 
il giczna eksped- 
jentka, poszukuje 
posady od zaraz. 
Posiada kilkolet- 
nią praktykę w 
poważnej firmie 
galanteryjnej (na- 
dająca Się do róż- 


i dziecinnych nej branży). Wia- 


domość na filie,- 
scu. Piotrkowska 
INE 255, m. 24, 

Í 454—5-pp 


RTREREWJĄ WRA ZE a ZAK CY DEI A 2 WODO LRC WIĘ FAJ PFZAEERÓ" LĄ 
Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Magalski, 


